Prenumerata w mićjscu kwartal- 
12 — miesięcznie złp. 4. 


nie złp. 
Ner pojedynczy gr. 10. 


w Warszawie 


- WIADOMOSCI HANDLOWE. 
AMSZTERDAM, — Dnia 2l lipca. — Pokup był duży 


na pszenicę i na Żyto po cenach następujących. — Psze- 
nica polska 122 (nt. pstrokata 316 do. 320 FI. (39 do 40 
złp. za korz.), królewiecka 125 fnto. czrewono - pstrokata 
325 Fl. — Żyto 120 fnt. pruskie 170 FI. (po 21 złotychpol. 
za kor.) i ER ZEŃ, > 


HAMBURG. — Dnia 24 lipca. — Obligacje udziałowe 
Polskie z dostawą na l sierpnia, żądają 100%, płacą 1004; z 
dostawą na ! września żądają 1OL5, płacą LOL. > 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 

— Dalszy ciąg postanowienia N. PANA, oznaczające- 

` cego pensje emerytalne, 


„ABBE JPann Piotrowi Domańskiemu, sekretarzowi: w bió- 
rze: kommisji spraw wewnętrznych i policji, przez wzgląd 


"dnia 30 Lipca 1829 roku we 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp, 20. kwartalnie. 
7 ; j 


* 


Czwartek. 


CZ 


34. JPanu Marcinowi Pachuckiemu ławnikowi miasta 
'Domaszowa, przez wzgląd na 2oletnią jego, służbę, 240 
złp. zsktórych 185 złp. 14 gr. z funduszów miejskich, a 54 
złp. 16 gr. z funduszów stowarzyszenia, rocznie i do 
śmierci. 

36. JPanu Stanisławowi Wojtkowskiemu, byłemu do- 
zorcy konsumpcyjńemu w mieście Opatowie, przez wzgląd 
na utratę zdrowia w ciągu służby publicznej: 150 złp. 
z których 135 złp. z funduszów skarbu publicznego, a 15 
złp. z funduszów stowarzyszenia, rocznie i do śmierci. 

36. JPanu Janowi Gebhard, byłemu inspektorowi w 
dyrekcji loterji, tytułem dodatku do pensji, którą mu 
postanowieniem z d. 25 maja (6 czerwca) 1826 r. ndzieli- 
liśmy , 400 złp. z funduszów stowarzyszenia, rocznie i do 
śmierci. 

37. JPanu Gabrjelowi Ułanowskiemu, byłemu nadle- 
śniczemu leśnictwa Kampinos, przez wzgląd na 2oletnią 
służbę 750 złp. z fanduszów skarbu publicznego, rocznie 
i do śmierci. ś A f 

38. JPann Karólowi Pyrkoszowi, pisarzowi magazy- 
mu solnego Krzeszów, tytułem dodatku do pensji wy- 
znaczonćj mu postanowieniem królewskiem z d. 25 mar- 


na utratę zdrowia w ciągu służby publicznej, 750 złp. 4ta (6 kwietnia) 1824 r. 600 złp. z funduszów stowarzysze 


z których 562 złp. 15 gr. z funduszów skarbu publiczne- 
g0, a 187 złp. 15 gr. z funduszów stowarzyszenia, rocz- 


nie i do śmierci. 


50. JPanu Bogumiłowi Czotczyńskiemu, pomocnikowi 
rachmistrza interessów towarzystwa ogniowego, przez 
wzgląd na utratę zdrowia w ciągu służby publicznój, 375 
złp; z których 281 złp. 8 gr. z funduszów skarbu publi- 
cznego, a 93 złp.22 gr. z funduszów stowarzyszenia, ro- 
cznie i do śmierci. ; 

31. JPana Budziszewskiemu pod-rachmistrzowi przy 
kommissji wdztwa. kaliskiego, przez wzgląd na utratę 
zdrowia w ciągu służby publicznćj, 375 z których 281 
złp. 8 gr. z funduszów skarbu publicznego, a 93 złp. 22 
gr. z funduszów stowarzyszenia rocznie i do śmierci. 

„52. JPani Marjannie Hoffmanowćj, wdowie po Fran- 
ciszkn Iloffmanie expedytorze poczty i poczthalterze 
w Puławach, tytułem dodatku do pensji którą jćj posta- 
nowieniem z dnia g (21) czerwca 1828 w ilości złp. 127, 
15 gr. wyznaczyliśmy, 427 złp. 15 gr. z funduszów skarbu 


publicznego rocznie, w połowie dla nićj, jeśli w nowe | 


związki, małżeńskie nie wejdzie, w połowie zaś dla jéj 


` dzieci Marjanny Rozalji, Elzbiety Brygidy, Marcelego 


Adama, Jgnacego Kajetana Wincentego I Zofji Alexan- 
dry Ełzbiety do 9 maja 1837 r: aE 
EII, JPanu Marcinowi Onyszkiewiczowi, adjunktowi 
dozorcy miast- obwodu zamojskiego, przez wzgląd na 
25letnią jego służbę, 1625 złp., z których 1271 złp. 22 gr. 

w funduszów skarbu publicznego, a 358 złp. 8 gr. zfun- 
uszów stowarzyszenia, rocznie i do smierci. 


la 


nia, rocznie i do śmierci. 3 
39. JPanu Janowi Benjaminowi Sejdler,, byłemn na- 


dleśmiczemu leśnictw Lubochnia i Radom, przez wzgląd - 
na Zoletnią jego służbę 1500 złp. z których 1400 ż fun- , 


‘duszów skarbu publicznego, a 100 złp. z funduszów sto- 
Warzyszenia, roczuie i do śmierci. 

40. JPanu Janowi Linkowskiemu strażnikowi konne- 
mu granieznemir w woiewództwie augostowskićm, przez 
wzgląd na 4oletnią służbę 720 złp. z których 630 złp. z 
funduszów stowarzyszenia, rocznie i do śmicrol. 

41. JPani Rozalji Ciccierskićj wdowie po Scbastianie 
Ciecierskim inspektorze fabryki tabacznej w Krośniewicach, 
przez wzgląd na ooletnią jej męża służbę, 750 złp. z któ- 
rych 613 złp. 29 gr. z funduszów skarbu publicznego a 
156 złp. z funduszów stowarzyszenia, rocznie i do śmier- 
ci jeśli w nowe związki małżeńskie nie wejdzie, 

42. JPani Agvieszce Radolińskiej, wdowie po kontrol- 
lerze handln w mieście Łasku, przez wzgląd na ogletnią 
jéj męża służbę, 146 złp. 8 gr. z których 133 złp. 16 gr. 

|z funduszów skarbu publicznego, a 12 złp. 22 gr. z fun- 
duszów stowarzyszenia, rocznie i do śmierci, jeźliw an0- 
we związki małżeńskie nic wejdzie, 

45. JPanu Marcinowi Piotrowi Kuczyńskiemu, stra- 
Żnikowi komory warszawskiej, przez wzgląd na 25le- 
tnią jego służbę, 300 złp. z których 240 złp. zfanduszów 
skarbu publicznego, a 60 złp. z funduszów stowarzyszenia, 
rocznie. i do śmierci. BEZ 

44. JPanu Karolowi Augustynowi Groer, rachmistrzo- 
wi w wydziale skarbowym kom. wdztwa lubelskiego, 


/ 


| 
| 
| 


$ 


t r: J w 


przez wzgląd'na 3 


" +” 


iletnią jego służbę, 1650 złp. z ktorych, takowe za nieważne (uznane będą, — Warszawa ds. 


1383 złp. 26 gr. z funduszów skarbu publicznego, a 266 czerwca 1S29 r. 


złp. 4 gr. z funduszów stówarzyszcnia, rocznie do iśmierci. 

45, JPanu Wojciechowi Nowomiejskiemu, byłemu 
poborey obwodu konińskiego, tytułem dodatku do pensji wy- 
znaczonćj mu postanowieniem królewskiem z dnia. 19. (51) 
maja 1825 r. 500 złp. z funduszów stowarzyszeuia, rocz- 
nie i do śmierci. f s 

"46. JPanu Józefowi Skarbińskiemu, pisarzowi przy 
szlachtuzie Nr. 2 w tutejszej stolicy, przez wzgląd na 30 
letnią jego służbę 1200 zł. z funduszów skarbn pubłiczne- 
go, rouznie i do śmierci. 

47. JPanu Kazimierzowi Mańnkowskiemu, referentowi 
w kom. obrachunkowej, przez wzgląd na ntrvtę zdrowia 
1500 złp. z których 1200 z funduszów skarbu publiczne- 
go, a 500 złp. z funduszów stowarzyszenia, rocznie i do 
śmierci. aś 

48. JPani Assji Baranowskićj wdowie po Eliaszu Bara- 
nowskim płombiarzu komory celnćj Terespol, przez wzgląd 
na 5óletnią jej męża służbę, 270 złp. z funduszów skar- 
bu publicznego rocznie i do ślmierci, jeśli w nowe 
związki małżeńskie nie wejdzie, ` 

ág. JPani. Marjanie Borowskiej wdowie po Wineen- 
tym Borowskim byłym pisarzu komory celnćj w Radzie- 
jowie, przez wzgląd na őoletnią jej męża słuzbę 500 złp. 
z których 430 zlp. z funduszów skarbu publicznego, a 50 
złp. z fundnszów. stowarzyszenia, rocznie i do śmierci, 
ićśli w nowe związki małżeńskie nie wejdzie. 

50. JPai Ewie Kozarskiej, wdowie po Michale Ko- 
zarskim FKxaktorze -urzędu skarbówcgo w Wyszkowie, 
przez wzgląd na 2:letnią jéj męża służbę 198 złp.; z któ- 
rych 155 złp. 26 gr. z funduszów skarbu publicznego, a 
47 złp. 4 gr. z funduszów stowarzyszenia rocznie w po- 
łowie dla nićj do śmierci, jeśli w nowe związki małżeń- 
skie nie wejdzie w połowie 2aś dla syna jej Józefa do 


"dnia 1 lipca 1837 r. 


5 JPani Agnieszce Kurzewskiej wdowie po Michale 
Kurzewskim strażuiku cywilnym przez wzgląd na 2gle- 
tnią jej męża służbę 256 złp. 15 gr; z których 221 złp. 

gr. z fundnszów skarbu publicznego a 35 złp. 11 gr. z fun- 
duszów stowarzyszenia, rocznie w połowię dla nićj do 
śmierci, jeśli w nowe związki małżeńskie nie wejdzie, 


w połowie zaś dla jćj córki Heleny Kunegundy, do dnia 


25 lutego 1834. A 

52. JPani Marjannie Jałowieckiej wdowie po Alen- 
xandrze Jałowieckim kontrolerze kassy głównej wdztwą 
Płockiego przez wzgląd na 2dletnią -jéj -męża służ- 
be, 1260 złp. z. których 997 złp. 15 gr. z funduszów 
skarbu publicznego a 262 złp. 15 gr. z funduszów stowa- 
rzyszenia rocznie w połowie dla nićj do śmierci: jeśli 
w nowe związki małżeńskie nie wćjdzie, w połowie zaś 
dla jéj dzieci Elzbiety Heleny i Adama Jana do dnia 24 
pazdźiernika 1845. - AR : 7 

(Dokończenie nastąpi.) 

— Obwieszczenie, — W gmachu Banku Polskiego w sali 
giełdowćj odbędzie się urzędownie w dniu 171 sierpnia 
r, b. i mastepuych od godzimy 10 z rana, licytacja publi- 
czna, na której "kosztowności w banku zaslawione w swo- 
im czasie nie wykupione, najwięcćj dającemu za gotowe 
pieniądze sprzedane będą. 


w 


— Ostrzeżenie: — Żona i familja Adama Rocslera w sku- 
tek uchwały vady familijnéj w d. 14 pażdziernika r. z. 
w sądzie pokoju wydziału IL. nastąpionćj, ostrzega wszy- 
stkich ażeby, w Żadne negocjacje majątku dotyczące się 
z Adamem Roeslerem obywatelem "miasta Warszawy, bez 
zniesienia się i wiadomości Fryderyka Roeslera brata jego 
Jako doradzcy uchwały rady familijnej wyżej wymienioną 
ustanowionego, nie wchodzili; — niedopełniający bowiem 
tego ostrzeżenia, sami sobie winni będą, gdy negocjacje 


4 
Í 


| 


Nowa fabryka kapeluszów stomianych. — Jerzy Loth 
fabrykant kwiatów, w domu -pod Nro, 796 przy UliGĘ 
Elektoralnćj w prost banku polskiego, założył oraz no» 
wą fabrykę kapeluszów słomkowych damskich w najcień- 
szych gatunkach i najaowszych ksztaltach, z których już 
posiada zapas, a obstalunki znaczniejsze najdokładniej 
i najśpiesznićj wykonywać będzie, 3 


— W kańtorze Wertbejma dosteć jeszcze można losów 
do lIwszej klassy 36tćj loterji dnia 4 sierpnia ciągnąć 
«5 


się mającćj, całkowitych po złp. 12 gr. 15, ćwierciowych 

złp. 8 gr.d, oraz losów na Dom po zł. 6 se 20. 08? 
wygranych w 85 loterji wynosi w tymże kantc + 
403,675.. — - - : moj 


Z 
— Wyszedł z druku u 4. Gałęzowskiego i komp. ze- 
szył l tomu IL. Pamiętnika Warszawskiego umicjętno» 
set czystych, istósowanych, Zawiera: O smaku, z dzieł 
Hugona Blaira (tlómacz A. Z.) Joachima Lelewela 0 pi- 
sowni polskićj, z powodu rozpraw deputacji król warsz. 
przyjaciół nauk, na publicz, posiedzeniu czytanych. Rzut 
oka na pierwiastkowe ludy w Europie. Izora, drama we 
8 aktach; przez Edw. Odyńca. Jaka mogła być przy= 
czyna rozrzucenia kamieni w północnych krajach Euro- 
py, przez F. P. Wpływ światła na rośliny; przez Leuchs 
a Norymbergi. Mollusk elektryczny na brzegach Ceyla- 
nu. Wiadomość o roślinie arracacha; przez professora 
de Candolle, Postrzeżenia nad kolorem wody; przez H, 
Davy. Prędkość głosu; przez J. Sposób tuczenia ryb, 
w Chinach używany. Osobliwsze postrzeżenie nad kotami; 
przez J. . List P. Braconnot do Gaj-Lussac, 0 atramencie 
niepodlegającym zniszczeniu. Nagrody za wyrabianie cu- 
kra z buraków, ogłoszone w Paryżu. Nagrody za stus 
dnie wiercone. Popis publiczny uczniów szkoły rolniczej 
w Marymoncie. Myśli o piękności w architekturze (ciąg 
*lalszy) przez F. P. Sposób Perkinsa zmniejszenia tar= 
cia „w machinach i nadania spiźowi znacznćj gęstości. 
Stosunek liczby rodzących się we Francji chłopców à 
dziewcząt. Handel morski w Anglji. Nowe- dziełó: 
Coordinate Mercurii, veneris... calculatae. a Maxim, 
Weisse PUL, doc. Prof. P. O..... Cracoviae 1829 in 
dio XIV i 78 stronnic. > 

Prenumerować można na ten Pamiętnik w Warszawie 
u wydawców, u Brzeziny, u Gliiksberga, w kantorze dru= 
karni Gałęzowskiego, i na wszystkich urzędach poczto=* 
wych królestwa. Prenumerata roczna zł. 88, kwartalnie. 
10. Na prowincji z pocztą rocznie zł: 42. kwartalnie 
zip. 11. j ; 

— Esterka, powieść historyczna Tadeusza Bulharyna, 
przełożona z rossyjskiego przez W. G. Warszawa, w dru- 
karni Gałęzowskiego i komp. 1829, Tomik jeden.. 

Już to trzeci pisarz z pracą jednćjŹc treści stawa przed są 
dem publicznym. Miłość Kazimierza wielkiego ku pię- 
knej żydówce zająwszy Bronikowskiego i Bernaiowicza, 
natchnęła także 'Tadcusza Butharyna, który w stolicy ros- 
syjskiego państwa pobratymczym dla nas pisząc językiem 
w rzędzie pierwszych naukowych mężów tamecznych nie 
łatwe zapewne dla cudzoziemców osiągnął miejsce. Wate 
pić nie można, iż pełne sławy imie: autora ciekawość uj. 
rzenia znanego i ojczystego przedmiotu w nowćj posta» 
wie, wreszcie chęć porównania trzeciego pisarza do dwóch 
nie obok siebie stawianych, zwabi tćj powieści licznych. 


s 


`~ 


a ; 3 
J9 Opata, do śmiesznego bogacza odur 


as ; ón wi zjedna, ] 
gacił' swój przekład wiadomością o Życiu i pismach Ta- 
deusza Bułharyna, jak też i przypisami, ; 
Dostać można tćj powieści, w kantorze drukarni A. 
Gałęzowskiego przy ulicy Żabićj podNr. 472.ipo innych 
xięgarniach cena; zj. 2.gr. 150. 5 ; 
— Oddział siodmy i ostatni prenumeraty na wybrane 
romanse Waliera-Skotta wyszedł z druku, Obejmuje xo- 
mans p. t ‘Hetman z Chester wydany w iniejscu Wa- 
werleja. Zmianę tę musiał wydawca uczynić, z tego po- 
wodu iż Wawerlej nie trzy tomy, jak to przez niedo- 
kładne wyrachowanie obiętości dzieła ogłoszonćm było, 


* ale prawie cztery i pół tomów zwyczajnćj obiętości , 


w polskićm / przekładzie byłby wynosił. Niepo- 
dobieństwem  zatóćm było wydawcy otrzymawszy opłatę ża 
trzy tylko tomy, wydać go bez oczywisićj i znacznćj 
straty. Hetman z Chester razem z Ryszardem w Pale- 
stynie i Iwanhoe tworzą obraz obyczajów i zwyczajów 
rycerskich w średnich- wiekach. Zarazem wydawca prze- 
kładu wybranych romansów Waltera-Skolta, ogłąsza na- 
stępujący prospekt. |. Z 


PROSPEKT za nową prenumeratę wybranych roman- 


sów  Maltera-Skolta, i Wiktora Ducangc: Wydawca 


przekładu wybranych romansów Waltera-Skoita, dokoń= 


czywszy wydania ogłoszonych prospektem dwudziestu pię- 
ciu tomów, i zachęcony pobłażającóm ich ze strony czy 
telników przyjęciem, ogłasza nową prenumeralę na ta- 
kąż samą liczbę tomów. Ażeby ten nowy zbiór urozma- 
icić, a tém samém przyjemniejszym dla czytelników uczy- 
nić ;zamierzył do trzech romansów Waltera-Skotta w nim 
objętych, dodać trzy znakomitego we Erancji pisarza te- 
go rodzaju dzieł, Pana Wiktora Ducange. Znany jest i 
uwielbiany Walter-Skott jako doskonały malarz natury i 
ludzi, jako umiejący dawne, zapomniane, ledwie w oschłych 
kronikach zawarte dzieje wieków Średnich nowóm hat- 


'chnąć Życiem i w najświeższych kolorach czytelnikowi 


przedstawić, -a wady, śmieszności, obyczaje, przesądy i 
podania Szkotów, nietylko dla swoich współziomków ale 
a dla całćj Europy zajjuującemi aczynić.. Wiktor Ducan- 
ge, czerpając przedmioty do swoich romansów z tera- 
źniejszćj epoki, z narodu i z wypadków pamięlnych ca- 
łćj Europie: dotyka wspamnień i okoliczności, które do- 
tąd powszechną obudzają ciekawość; lekkićóm i wesoľém 
piórem, kreśli wady, śmieszności di stronnictwa Francu- 
zów , i obok tego tkliwe i rozrzewniające sceny umie- 
szcza. SST 
Miło zapewne będzie czytelnikowi przejśdź od obra- 
zów dumnego i nieulękłego górala Szkocji, do slarego 
Żołnierza, który pod piramidami, Marengo i Jeną był 
walczył; od poetycznćj Norny przypominającćj dawne 
kapłanki Druidów, do niewinnćj, skromnej i powabnćj 
dziewczyny, będącej smutną wściekłości rewolucyjnćj ofia- 
rą; od zacnego i niezłońinego w zasadach i wierze swo- 
? ż zonego dymem 
adzideł i chcącego przez pieniądze na szczęśliwych zy- 
skane spekulacjach nabydź dostojeństwa i herby. 
Ogłoszona więc jest prenumerata na następujące ro- 
manse. —. 1. Zeonida czyli Stara z Suremy. Romans 
W. Dacange T. 4. złp. 8. — 2. Rozböjnik morski. Ro- 
mans Waltera-Skolla T. 4. złp. $.-— 5, Doktór spowie- 
dnikiem. Romans W. Ducange T.5. złp. 10.— 4. Opat. 
Romans Waltera Skotta T.4. złp. $,— 5, Żołnierz i ar- 
tysta, Romans, W. Ducange T. 4 złp. 8, — 6. Robe- 


i wdzięczność tłómaczowi zjedna, ile że zbo- 
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Chinami. 


Roj. Romans Waltera-Skotta T. 4 
25 tomów złotych 50, : 

Zdarzyć się może, w znacznym dosyć przeciągu cza- 
su, przez kióre druk tego wydania trwać będzie, iż 
zajdzie potrzeba jakićj zmiany cząstkowej w ogłoszor 
nym wyborze. Jeżeliby wydawca uznał iż nowo wydany” 
romans którego z tych dwóch aulorów zasługuje na :to, 
aby go w tym zbiorze umieszczono, w takim razie, są- 
dzi, iżby mu za złe czytelnicy nie wzięli, gdyby stóso- 
wną uczynił zmianę. Pierwszy oddział wyjdzie w dniu 
1 listopada r. b. następne wychodzić będą, w przerwie 
cztero miesięcznćj między: jednym oddziałem a drugim. 


złp. 5. — Bezem na 


Prenumerata przyjmuje się na całe wydanie z dwudzie- 
SIR > RPA 
stu pięciu tomów złożone, opłaca się zaś częściami z gó” _ 


ry za jeden oddział, a przy odebraniu wydrukowanego 
za każden następny. — Prsnnmerować możoa w xięgar- 
niach stolicy, w kantorze drukarni przy ulicy Nowo-Se= 
natorskićj Nro 476 lit. D. tudzież po wszystkich poczt- 
amtəch i stacjach pocztowych: w Lublinie w xięgarni P. 
Streybla, w Krakowie w xięgarni P: Eriedlein. 


AMERYKA. — Cesarz brazylski wyznaczył siostrze swo- 
jéj, margrabini Lule, 18,000 dollarów  rocznćj pensji. 
— Brazylski minister skarbu przełożył izbie deputowa-- 
nych projekt do administracji banku.  Kommissja która go 
roztrząsała, radziła sprzedać stopniowo dobra klasztorne 
na zaspokojenie długów banku. W pierwszych dniach ma- 
ja powróciło do Rio Janeiro wojsko brazylskie, które 
zajmowało Montevideo. 

— Dochody celne w Rio Janeiro przyniosły r. 1828 sum- 
mę 4,225,442,574 reisów. W tymże roku przywiezio- 
no-do portu w Rio Janeiro 43,555 niewolników. 

— Niejaki Dane prawnik w Zjednoczonych Krajach Ame- 
ryki północnćj, darował uniwersytetowi w Harvard na 
założenie nowćj katedry prawa 10,000 dollarów. 

— Prezydent rzeczypospolitćj chilijskiej jenerał Pinto, 
wjechał uroczyście d. 22 latego do Valparaiso. Wszy- 
stkie ulice przyozdobione były cłłorągwiami, a z waro- 
wni i zokrętów dawano ognia. Francją weszła z rze- 
cząpospolitą chylijską w: układy względem założenia 
osady na wyspie Chiloe, s 

— Piszą z Hawanny, że 3000 wojska hiszpańskiego zae 
mierza wyłądować w Jucatan. Sila lądowa i morska wy- 
spy hiszpańskiej Ruba jest większa niż powszechnie ro« 
zumiano. Oprócz woska „regularnego mają tam, Hisz= 
panie 25,000 milicji, z którćj polowa wystarcza na obro- 
nę wyspy: mają dakże 2 okręty linjowe, 5 fregat pier=* 
wszego rzędu, 3 korwelty, lgaljotę i 15 mniejszych stat- 
ków. Nie wiadomo, jakie są zamiary admirała Labot- 
de, ale można się domyślać, że Hiszpanja nie uzbraja 
się lak kosztownie bez celu i ani wątpić, Że chce ko« 
rzystać zniesnasek więdzy Guastymalą i San Salvador; 
tym bardzićj iż mieszkańcy tych krajów juź sobie sprzye 
krzyli nieustanne spory swoich naczelników. Z 
— Kongres mexykański iniał zawiesić prawo wypędza* 
jące Hiszpanów rodowitych z kraju mexykańskiego, 

— Potwierdza się, że rząd peruwański nie ratyfikował 
pokoju, z Kolambją zawartego,  Peruwjanie utrzymują 
nawet, że bitwę pod Targui oni wygrali. Jakoż do- 
niesienia o nicj tak są sprzeczne, iń trudno wied.toć, 
która strona tam zwyciężyła. : 
— Wyspy Sandwicliskie wchodzą wu 
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FRANCJA. — Z Parysa Jata 18 lipca, — Na posiedze- | GRECJA. Prezydent hr. Capodisttias załączył do Unie 


nia izby deputowanych dnia 14 lipca: zamknięto ogólną 
dyskussję nad -buażetem przychodów na rok 1830. Zda- 
. jący sprawę P. Berbis nalegał, aby ministrowie nie spuszcza- 


li z uwagi wniosków kommissji, kiedy po przyjęciu bu-» 


dżetu wydatków nie podobna już zmniejszać budżetu przy- 
chodów , i spodziewał się, Że rząd będzie korzystał z 
wielostronnych uwag słyszanych w izbie, a dotyczących 
rozmaitych części, systemu podatkowania. Izba przystąpi- 
ła następnie do narad nad pojedynczemi artykułami. Pan 
Caumastin żądał zmniejszenia wpisowego. P. Duvergier 
"de Hauranne zastanawiał się nad prawami celaemi i na- 
rzekał szczególnićjna postanowienie, które dozwala wpro- 
wadzania Żelaza lanego tylko w partjach po 400 kilogra- 
mów, P. Ternaux powstawał na wysokie cło od wełny 
zagranicznćj, wynoszące 38 od sta i Żądał, ażeby mini- 
strowie podatek ten albo zmniejszyli, albo przynajmalej 
premja za wywóz do niego zastosowali. Minister han* 
dłowy oświadczył, Že Żniżenie cła od welny zagranicznćj 
uważał za szkodliwe, a co do premjów od wywozu wy- 
robów krajowych z wełny, podwyższać je, nie jest w mo- 
cy ministrów. > Izba odrzuciła wniosek P. Labbey dé Pom. 
pieces, który Żądał, aby podatek od soli o połowę był 
zmniejszony i ztąd obiecywał znaczne ulepszenie losu 
włościan. Minister skarbu przyznał, co kilka mówców 
utrzymało , Że podatek od trunków dla właścicieli. winnic 
jest uciążliwy , że rząd zajmie się tym przedmiotem , ale 
Że teraz nie może w nim zaprowadzić żadnćj zmiany. Iz- 
ba przyjęła pierwszy artykuł mówiący o podatkach po- 
średnich. RE: a ; S = 
_— Donoszą z Gherbourga i Brestu że robotnicy na tam- 
tejszych warsztatach okrętowych do roboty użyci, a na- 
wet dla pośpiechu w niedzielę i święta pracujący , zostali 
nagle rozproszeni z powodu oszczędzeń przez izbę depu- 
towanych w budżecie marynarki poczynionych. ` 


— Bawiący tu Osagowie prosili jenerała Lafayette, aby. 


chciał obmyśleć środki odesłania ich do ziemi rodzinnaćj , 
sprzykrzyła się im bowiem nudna i, poniżająca rola jaką w 
Europie grają. > 
— Francja posiada obecnie 29,600,000 owiec, z których 
4900 są z rasy elektoalnćj chowu saskiego; 5 mill. mery- 
nosów rozmaitego gatunku i 24 mill. owiec krajowych fran: 
cuzkich.. . - 

— Wystawienie na teatrze przy bramie ś. Marcina, sztuki 
p. t. Marino Falieri danćj d. 15 t. m., nastąpiło dopiero 
o god. 9 wieczorein; aktorka panna Allan-Dorvel , grająca 
rolę Dagoressy , zasłabła przed samém rozpoczęciem setu- 
ki tak nagle, iż wystąpić nie była w stanie. Chciano dać 
inną sztukę, ale publiczność uparła się koniecznie przy 
zapowiedzianćj którą nareszcie odegrano przy pomocy, 
innej aktorki, z xiążką w ręku pannę Dorvel za- 
stąpującćj. 5 

— Jenerał Lafayette postał rozkaz do Ameryki, aby prze- 
dano wszystkie grunta jakie w Zjedn. Krajach posiada , 
przeznaczając zebraną za nie summę, na zapłacenie dlu- 
gów pana Monroe. Nie chciał wprawdzieten ostatni przy- 


jąć tćj ofiary, ale pełnomocnik Laffayetta miał polecenie 
wypełnić co mu /kazano. N RE 


— Osada sardyńskiego bryga Roze.zbuntowala się będąc 

na morzu Marmora, i zamordowała kapitana dowodzące- 
Ś ć A ; 

go brygiem w raz z jego sekretarzem, oraz pewnego fran- 

cuzkiego kapitana okrętowego który w Smyrnie wsiadł 

na ten statek. å 
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wersału zwolującego kongres narodowy na dzień 13 lip= 
ca do Argos, instrukcję dla nadawyczajnych komuissarzy ` 
i gubernatorów tćj osnowy:  . : 
"W Eginie, d, 2S maja 1829. Upłynąt dzień, w któs, 
rym” posiedzenia czwartego kongresu narodowego roze 
począć się miały i deputowani z prowincji nie zosta 
li jeszcze wybrani. Spostrzegliśmy przyczynę tćj zwło»= 
ki i nie zapiedbaliśmy Żadnego Środka, aby ją usunąć, 
Na prowincjach, któreśmy. zwiedzać mieli ukontentowa= 
nie, zatradnialiśmy się nieustannie, licznym obywatelom, 
którzy mas otaczali, rozwinąć pobudki, które nas skło- 
nity do usilnego Żądania, ażeby deputowani spiesznie 
i formałnie byli wybrani. Rozumiemy, Żeśmy im jak 
na dłoni wykazali, iż teraźnićjszą spokojność i bezpie- 
czeństwo winni tylko ustaniu nieładu, którego tak dłu= 
go byli ofiarą, lecz Że stanowcze ustalenie porządku wy= 
maga instylucji, a instytucje wtenczas tylko mogą być 
trwałe, kiedy się opierają na prawnćj podstawie, i że 
ustanowienie tćj podstawy wyłącznie należy do kongre- 
su narodowego. Tam, gdzieśmy obowiązku tego nie mo- 
gli ustnie wypełnić, usifowaliśmy uczynić mu zadosyć 
przeł. urzędowe i prywatne. pisma. Usiľowania nasze 
daremne byty w tych prowincjach, które nam powierzy= 
ły swoje pełnomocnictwa. Inne przystąpiły do wyboru 
pełnomocników i niezwłocznie mianowaliśmy prezesów 
kolegialnych. Inne nakoniec zatrudniają się jeszcze wy= 
borami. Sądziliśmy, iż nie mogliśmy lepićj okazać wdzię= 
czności naszćj, dla prowincji, które poktadając w nas ca- 
te zaufanie, swoje pełnomocnictwa nam powierzyły, jak, 
rzez najusilniejsze naleganie, aby niezwłocznie przy- 
stąpily do nowego wyboru pełnomocników. - To samo. 
żądamy od tych prowincji, ktore już mają wyborców,' , 
oraz od tych, które jeszcze wyborów nie zakończyły,” 
W odezwie naszćj z d. 16 marca i w załączonych do 
nićj aktach oświadczyliśmy, iż w braku -praw nadanych, 
obowiązkiem jest naszym, czynić wszystko, co Od nas 
zależy, ażcby porządek wyborów zabezpieczony byt przez 
formy opiekuńcze. Zdaje się jednak, Że niektóre pro- 
wincje, co nam powierzyły swoje pełnomocnictwa, mniej 
byłyby doznały trudności, gdyby bez stanowienia form 
wyboru, pełnomocników swoich wybrały, a może inne 
prowincje byłyby tym sposobem chciały skrócić czyne 
ności wyborów. Postępowanie takie, jako nieprzeciwne 
prawu jest dozwolone, a naglość usprawiedliwia je, Ale . 
należy wybierać pełnomocników, słusznie posiadających: 
zaufanie ludu, Polecamy wam zalćm, ażebyście niniej- 
sze oświadczenie podali, do wiadomości prowincji, pod 
administracją waszą zostających. Zniesiecie się w tym 
celu zdemogerontaini, będziecie się znajdowali na wybo- 
rach, albo gdzie nie będziecie- mogli być obecni, wyśle= 
cie delegowanych, podpiszecie akta wyborów i przysle- 
cie nam ich odpis, a oryginały zostawicie w ręku pet- 
nomueników. Instrukcja ła nie tyczy się wyborów już. 
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TEATR NARODOWY. Dźiś opera: Nowy dziedzic. 
Po nićj nastąpi balet: Dwa posągi. 2 ; 
GABINET TOPOGRAFICZNY, w salach redutowych. 


mi a, 
— Do dzisiejszego Nru Gazety Polskićj dołącza się nad- 
zwyczajny dodatek. . 
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w Warszawie dnia 30 Lipca 1829 roku we Czwartek. 


WIADOMOŚCI OD ARMII -` 
"W obozie pod Derwisz Jawan dnia $} licpa 1829 r. 
Skoro poddanie się Sylistrji dozwoliło rozrządzić 
rozmaitemi oddziałami wojska, które: użyte były do 
jéj oblężenia, jenerat giówno: komenderujący postano- 
wit przebyć Batkan z większą częścią sił swoich. Tym 
celem jenerat Krassowski odebrał rozkaz, aby: z głó+ 
wnym korpusem oblężniczym przybył- bezzwłocznie 
do armji połączonćj pod Szumlą, i aby w tymże 
czasie jednę kolumnę wysłał wprost z Sylistrji do Ko- 
złudzi. Jakkolwiek wielka była czynność z jaką 
wspomniony jenerał zajął się wykonaniem tego pole- 
cenia, jednakże niezbędne roboty około zasypania 
przykopów , naprawy wyłomów, i inne urządzenia 
które były skutkićm obięcia twierdzy w posiadanie, 
zajęły mu dni kilka, tak, iż ostatni oddział jęgo woj. 
ska, złączył się zarmją dopićro dnia 3/15 lipca. Tym- 
"—czasem poruszenia przygotowawcze do przejścia góy 
były już rozpoczęte. Wojsko wejsć miało pomiędzy 
nie dwiema kolumnami. Kolumna: prawa złożona 
z l4 bataljonów i dwóch pułków kozaków pod do- 
_wództwem jenerała Riidyger, wysłana została ku Kiu- 
przkivi w zamiarze zastonienia boku i ułatwienia dzia- 
łań kolumny łewćj, która złożóna:z. IStu bataljonów, 
'16tu szwadronów; i dwóch:putków : kozaków” pod dóz 
wództwem jenerała: Roth miała rozkaz przebyć siłą 
niższy Kamczyk.. Prócz:tego rezerwa pod dowódze 
: iwem hrabicgo+ Pahleni. złożona: z 22 bataljonów; Siu 
szwadronów i dwóch pułków=kozaków, miała postępo- 
"wać z bliska za .obudwoma-kolumnami, celem dania 
wsparcia. tćj ‘z nich,.któraby. go potrzebowała. 
Jenerał Krassowski z-23 bataljenami, 40 szwadro- 
nami i 4 pułkami Kozaków pozostał «w okolicach Szu” 
mli. dla:uważania wielkicgo: wezyra, i zasłaniania li- 
* nji działań wojska, które. zamierzono.wysłać na:dru- 
gą stronę Bałkanu.. : 
'Wszystkić „wiadomości, które odbicrano -o mnieprzy- 
jacicli zgadzały się na :to', Że:zajęty: byt>w;tącznie' 
obroną : Szumli;.i że dla: wzmocnienia: się: na tym: 


- punkcie, który;sądził bydź żistólnie zagrożonym ; ód- 


4 


, f - 
słonił niższą część Kaniczyka;. Turcy działali tym 


sposobem.w myśl. naszą, szczególnićj: przeto starać się 


| należało, aby im nie otworzyć oczu ,„ nie odkryć pra- 
'wdziwych naszych zamiarów, i utrzymać w błędzie 


ile bydź może najdłużćj.. W tym celu wojska wyru- 


szały zobozu pod Szumlą w nocy pokryjomu, i wten= ` 
„czas: tylko gdy próżne w obozie miejsca można było 


zaraz zapełnić wojskiem. z Sylistrji przybywającćm. 
Tym. sposobem pićrwszy oddział jenerała Krasso- 
wskiego. wstąpił. w nocyzdnia 1; na ż, lipca na miej- 
sce korpusu jenerała Rotha, a wnocy z dnia 3 na 
á korpus jenerała Riidygera zmieniony został przez 
drugi oddział jenerała Krassowskiego. Rczerwa hra- 
biego: Pahlen- i korpus jenerała Krassowskiego opu- 
ściły obóz pod Indzikiwi przed Szumlą dopiero w no- 
cy zdnia irna iis Korpus jenerata Krassowskiego po- 
został wpozycji- pod Jeaibazar,- a rezerwa która to- 
warzyszyła: głównej kwaterze udała się aź do Dewno. 
Wielki- wezyr nie przeszkadzał bynajmnićj porusze- 
niom-naszym z przed Szumli. Wysłał tylko ztwierdzy 
dnia ;$ z rana około 1000 koni, które rozłożyty się 


Tymczasem kohtmny jenerała Rotha i Riidygiera 
szły ciągle ku Kamczykowi; pićrwsza przez Dewno i 
Hassandza, druga przez: Markowzy i Kiudikivi. Kam- 
czyk, rzeka nie szeroka wprawdzie, lecz..bystra, ma- 
jąca rzadko gdzie przejścia i to niebespieczne, była 
pićrwszą przeszkodą, która, przebyć: wypadało: dla 
dostania się do Bałkanu. We wszystkich miejscach 


„przystępnych Turcy mieli okopy obsadzone armatami. 


Jenerał Riidyger przybywszy do Kadikivi dowiedział 
się, że w Kiuprikivinieprzyjaciel miat 3000 ludzi na sta- 
nowisku; którego niepodóbna -było zdóbydź z frontu 
bcz-znaczaćj straty. Postanowił : więc "wysłać wprost 


ku Kiupriktvi jenerała -Girow z-dwoma tylko bataljo- 
nami i pułkiem Kozaków dla zabawiania : Turków, gdy 
| lymczasem*sam : z całą siłą przodsiewzięť obejść ich 
/ przeprawiając się przez.rzekę pod: Szalymały o pięć 


lub sześć wiorst” poniżćj Kiuprikivi. Dnia $, o Szó- 
EE 


stój wieczór stanął pod Szalymaly gdzie zastał około 


z ostrożnością przed” przedńiemi* czatami Kozaków. | 


*ry bataljony jenervała Rogowskiego 


<częła się z obu stron mocna kanonada. 


*1000 Turków, którzy pierzchnęli za jego zbliżeniem się, 
„W nocy jenerał 


f : 4 . 
zostawiwszy obóz i trzy chorągwie. 
Ridyger zrzucił most i przebył rzekę, a z$ rano, 


zostawiwszy jeden bataljon w Salimalij, udał s Z 


10 bataljonami do Kiuprykivi gdzie dowodzący P a- 
sza 'dwutulny Jussuf chciał się opierać, i uszykował 
się do bitwy na wzgórzaeh tćj wioski. Jenerał Rü- 
dygor rozkazał jenerałowi xięciu Gorczaków. na cze- 


le 35 i36 pułku strzelców udać się wprost na nie- | 


przyjaciela, a jenerałowi Gogowskiemu na czele 37 i 
35 strzelców polecił obejść Turków z prawéj strony. 


Wojska nasze poszły naprzód odważnie przy odgło- 


sie bębnów w ramie broń ibez wystrzału. Nieprzy- 


 jaciel pierzehnąt, i scigany był przez jenerała Ro- 


gowskiego, który mu zabtał cztóry armaty, i nieco 
niewolnika. Obóz Jassufa paszy, i dwie chorągwie 
wpadły także w ręce zwycięzcy. Nadmienić wypa- 
da, że wsianówezym szturmie do: Kiaprikiyi'nie stra- 
ciliśmy ani jednego człowieka. Dnia tylko poprze- 
dzająecgo podczas attaku do Szalymały i podczas 
qdemonswacji jenerala Girów, mieliśmy 18 zabitych 
a SI ranionych. Jenerał Riidyger zostawiwszy czić- 
dał się sam poniżćj prawym brzegiem Kamczyka dla 
wspierania na przypadek potrzeby jenerała Roth.. 


y 
Jenerał ten stanął także nad brzegami Kamczyka 


dnia z$ w miejscu gdzie droga z Warny do Burgas 
przecina tę rzekę.‘ Nicprzyjaciet zajmował na dru- 
gićj stronie okopy obsadzone 12 działami. Rozpo- 
Jenerał Roth 
widząc ją bezskuteczną, postanowił z swćj strony o- 
skrzydlić Furków, przeprawiając się o 7 wiorszt po- 
wyżćj ich stanowiska przy wsi Dulger.  Wnocy więc 
zostawiwszy jenerała Frołów z kilkoma bataljońami 
na wielkim gościńcu, sam na czele lta bataljonów 
udał się drogą. poprzeczną prawie nieprzebytą;, pro- 

wadżącą do Dulger. Turcy mieli tam także okopy 
lecz bez dzial. Nader zła droga, cztéry mosty któ- 
re na tyluż odnogach Kamczyka rzucać trzeba byłó, 
opóźniły nieco nasze działanie. Dnia z9 dopiero o 
świcie „przebyto rzekę. „Jenerał Williaminów næ cze- 
le Ach batałjonów uderzył na okopy nieprzyjaciel- 
_skie, i zdobył je bez trudnosci Turcy rzuciwszy 


broń, ucicklk, 


czekając aż przejście będzie rozpoznane, 


w Kiuprykivi u- 


jenerata Riidygera doszła dnia z$ 


jaciel 10. 
ników, nic licząc wielkićj liczby poległych, 
'wczyr nie ruszył jeszcze z Szumli. 
‘sze korpusa czynią dzis qalsz 


ferem? Roth i z tego pomyślnego wys 
padku, udał się natychmiast ku Derwisz Jowan, gdzie 


„znajdował się główny obóz Ali-Szefika paszy dwu.“ 


tulnego , któremu była powierzona obrona niższe» 


„go Kamczyka. - Pomimo trudności drogi, którą wszę- 


dzie torować sobie trzeba było, podstąpiono pod 
obóz. Pułk nowo uformowany regularnéj jazdy 
tureckićj wyszedł pierwszy do boju. W mgnieniu oka 
rozbity został przez pułk utanów Charkowski i pułk 
kozaków Jezowa. Wkrótce potym okopy załania- 


jące obóz nieprzyjacielski zdobyte były przez put- 


ki Moromski piechoty, Charkowski i Rurłandski u- 
łanów i832 strzelców, które wspierał: ogień dział F6tu. 
Ucickający, „dzielnie ścigani, ponieśli wielką. stra- 
tę w zabitych. Zabrano nieprzyjacielowi cały obóz, 
pięć armat, pięć jaszczyków , sześć chorągwi t dwie- ` 
ście niewolników! 

Jenerał Frołów dowiedziawszy się, że jenerał Roth 
przebył rzćkę, postanowił z swćj. strony uderzyć na | 
Ochotnicy 9 i LO pułku strzelców nic- 
rzucili 
Czyn ten śmiały zastra- 


nieprzyjaciela. ` 


się wpław przez rzekę.. 


i nieprzyjaciela , który tedwo. raz wystrzelić kar- 


taczami zdoławszy, ściągnął swe działa, i zaczął się 
cofać ku Aspro. Sto Kozaków którzy idąc za przy- 
kładem strzeleów przebyli rzekę, poszli w pogoń za 
Turkami, zabrali im jednę armatę. 

Dnia z5 jenera? Roth udat się ku Aspro. Prze- 
dnia jego straż doszła do Paliobanu, które jest szczy- 
tem wielkich Batkanów.  Nieprzyjaciela takt strach 
ogarnął, że nie pomyślał nawet bronić nam przejścia 
gór wysokich, które uważać można jako'za zdobyte 
przynajmnićj przez lewą: kolumnę. Prawa kolumna 
do Funduklidere , 
a przednia jéj straż -do Aivadzik. » : ż 

Rczerwa jenerała hrabiego Pahleni znajdowała się 
dnia ry w Hassanlaar, a dnia z$, w Derviss Jawan. 
Skutkiem bitew dnia z4 3$ iyẹ, które nam. z: taką 
chwałą otworzyły bramy Bałkanu, utracił nieprzy= 
armat, 14. chorągwi i około 400 niewol- 
Wielki 
Wszystkie na-. 
e poruszenia, x 


